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------------ Ogłoszenia: -----------
Ogłoszenia na stronie 6-łam od wiersza petyt lub jego 
miejsca 10 grosży Reki, za tekst wiersz 3-łam 20 groszy 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

ręcznik popularny dla użytku Sejmików i Rad Miej­
skich. Samorząd tylko wtenczas spełni należycie swe 
zadanie, jeżeli będzie miał wszędzie ludzi wyrobionych, 
ludzi dobrej woli, postępujących ciągle naprzód, pra­
cujących na zasadach praworządności.

Chciałbym jeszcze podnieść działalność ,Woje­
wództwa na polu propagandy narodowej.

Praca ta szła w kierunku uświadomienia całego 
kraju, że Pomorze jest dziś komleniem węgielnym 
samodzielności i przyszłości narodu. Wyniki tej p ro ­
pagandy są zupełnie zadawalające.

Mimo trudności finansowych roku ubiegłego 
dziesiątki tysięcy rodaków z innych dzielnic Polski a 
także gości zagranicznych zwiedziło Pomorze. Nie 
potrzebuję Panom mówić, co to ma za znaczenie po­
lityczne. Cały szereg wybitnych osobistości i zrzeszeń 
poparł me wysiłki w tym kierunku. Wskażę na wielkie 
wydawnictwa ilustrowane, wskażę na czasopisma mor­
skie, kupieckie i handlowe, wskażę na najpoważniejsze 
dzienniki, które zagadnieniom pomorskim poświęcały 
swą uwagę Wielki pisarz jakim był śp. Stefan Że­
romski do ostatnich dni swego życia myślał o Pomorzu 
wybitny publicysta jakim jest Bolesław Koskowski po­
święcił Pomorzu cały szereg artykułów pierwszorzęd­
nych Dr. Sławski opublikował swe dzieło »Dostęp 
Polski do morza a interesy Prus Wschodnich״, które­
go drugi nakład niebawem się ukaże. Ruchliwa kor­
poracja studencka ״Pomerania״ wydała cały szereg 
publikacyj dotyczących Pomorza. !Wyszły obszerne 
dziełka w obc ch językach. Towarzystwo Naukowe 
w Toruniu dzięki subwencjom rządowym i samorzą­
dowym mogło wydać kilka dzieł w r. 1925.

Dla podniesienia kultury narodowej zrobiono co 
było w ramach ludzkiej i finansowej możliwości. Rząd 
przyznał na me wnioski subwencję dla złączonych 
Teatrów w sumie 100.000 zł. Na konserwację dobyt­
ków, popieranie ruchu kulturalno-oświatowego na 
popieranie przemysłu ludowego popieranie sztuki 
wydano w roku 1925, 67. 050 zł. 58 gr. W szeregu 
kościołów prowadzone są roboty konserwatorskie — 
a w długim szeregu prac pierwsze miejsce zajmuje 
restauracja prastarej katedry w Chełmnie. Na Helu 
przy pomocy rządu postawiono kapliczkę. Suma kre­
dytów wydanych tytułem patronatu dla kościołów wy­
nosiła w r. 1925 273.000 zł.

Obraz tej propagandy narodowej byłby nie zupeł- 
ny, gdybym nie wspomniał o wspaniałym przeglądzie 
naszej pracy — jaki podziwialiśmy na wystawie w 
Grudziądzu. Stwierdzam z tego miejsca publicznie, że 
wystawa pomorska w r. 1925 urządzona była wielkim 
i pierwszorzędnym, za który należy się podzięka 
wszystkim, którzy mózgiem, sercem czy rękami przy­
czynili się to tego pięknego dzieła. Wystawa Pomor­
ska, której tyle poświęciliśmy w roku ubiegłym uwagi 
i pracy, była żywym dowodem, że na Pomorzu byli­
śmy, jesteśmy — będziemy.

Co Województwo dla wystawy zrobiły, nie po­
trzebuję stwierdzać, bo to znane jest Panom.

Rzemiosło zorganizowało wystawę w Wąbrzeźnie. 
Była to wystawa skromna, ale nad wyraz pożyteczna. 
Województwo w roku obecnym wystąpi z inicjatywą 
urządzenia podobnych wystaw w innych miastach 
Pomorza.

Rok 1926 na Pomorzu winien być poświęcony 
propagandzie wszystkich spraw pomorskich, a więc: 
portu nowych linji kolejowych, rozbudowie wybrzeża 
turystyce.s

W tym celu zamierzam w czasie najbliszszym 
wystąpić z planem akcji na wzór organizacji francus­
kich mających na celu popierania ruchu przyjezdnych.

Ruch narodowy i społeczny w towarzystwach 
cieszył się gorącą opieką rządu. Stąd też nadzwy­
czajny rozwój różnych placówek narodowych zwłaszcza 
w powiatach kaszubskich.

A teraz kilka słów o reformie administracji na 
Pomorzu.

Krótko po objęciu urzędowania przekonałem się, 
że Pomorze pod względem samorządowym jest nie 
samowystarczalne. Stąd narzekania na drogą admi­
nistrację czynników samorządowych. Skargi te są 
słuszne. Muszą jednak stwierdzić, że wina drogiej 
administracji instytucji samorządowych nie tkwi w 
złej gospodarce tych instytucji. Nie chce przez to 
powiedzieć, że w ciałach samorządowych nie można 
poczynić oszczędności, muszę tylko stanąć w obronie 
tych instytucji przeciw niesłusznym zarzutom.
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Rząd Polski oczekuje, że doniosły jego krok po­
kojowy, przyjęty przez opinję europejską ze zrozumie 
niem I uznaniem, znajdzie należytą ocenę zarówno w 
łonie społeczeństwa polskiego, jak i u obywateli na­
rodowości niemieckiej i poza granicami państwa.

Rząd czyniąc krok swój pokojowy powstrzymał 
na Pomorzu wydalenie 5350 optantów II i III grupy. 
Cyfra ta przewyższa 6000, jeżeli się weźmie w rachubę 
tych optantów II kategorji, którym pobyt już dawniej 
przedłużono. Ciężkie położenie gospodarcze, jakie kraj 
nasz przechodził w roku 1925, odbijało się w świetle 
sytuacji politycznej szczególnie dotkliwie na Pomorzu. 
Gospodarka w rolnictwie, rzemiośle, przemyśle i handu 
oparta była na Pomorzu na kredycie. Rzecz jasna, 
że zupełna posucha kredytowa, w zachodnich dzielni­
cach Polski tern straszniej dawała się we znaki. Do 
tego dochodzi i ta okoliczność, że z kredytów zagra­
nicznych płynących na Pomorze korzystać mogła tylko 
część społeczeństwa pomorskiego i to obywatele na­
rodowości niemieckiej. Gospodarczo rok 1925, i z tego 
wzglądu szczególnie dla Pomorza był ciężki, że po 
przedni r. 1924 był rokiem klęski dla rolnictwa.

Naczelnym punktem programu mego w r. 1925 
na Pomorzu, była opieka materjalna i moralna szcze­
gólnie nad powiatami północnymi, które jako bezpo 
średni dostęp Polski o morza, na szereg lat muszą być 
otaczane szczególniejszą opieką.

Nie cbcę i nie mogę twierdzić, jakoby począwszy 
od przejęcia Pomorza zrobiono wszystko, co zrobić 
trzeba było. Były błędy fatalne, które do dziś dają 
się we znaki. Byłby wszelako niesprawiedliwy sąd, 
któryby odmawiał rządowi w latach ostatnich dobrej 
woli i szczerych wysiłków. Dowodem, że Polska za­
czyna rozumieć znaczenie Pomorza to fakt, że roz­
poczęto budowę portu w Gdyni. Jest to robota większa 
niż zdała patrzącym wydawać by się mogło. Jest to 
robota, która dla całej przyszłości wybrzeża i Pomorza 
ma decydujące znaczenie. Nie szczędziłem zabiegów, 
aby prace zostały jak najbardzie przyspieszone. Polska 
wybudowała kolej na Helu, na jaką zaborcy mimo 
stałych projektów zdobyć się nie mogli. Polska wy­
budowała linję kolejową Kokoszki—Gdynia, Polska 
buduje obecnie magistralę kolejową, mającą łączyć 
Śląsk z wybrzeżem: linję Gdynia—Bydgoszcz. Przejęty 
troską o rybaków zabiegałem u kompetentnych p. p. 
Ministrów w sprawach portu rybackiego, na który 
wstawiono w budżet tegoroczny 200.0C0 zł O tern co 
wyjednano za pośrednictwem Województwa w sprawie 
ulg taryfowych, uzyskania tanich materjałów pędnych 
dla rybaków, w sprawie ulg podatkowych, dowiecie się 
Panowie z sprawozdania Wydziału Przemysłu i Handlu.

Słyszy się często narzekania, że w dziedzinie ro 
bót publicznych małe widać ożywienie. Rzecz prosta, 
że konieczna reforma skarbowa nie sprzyja robotom 
inwestycyjnym. Ale rzadko kto wie, że rząd w r. 1925 
na Pomorzu wydał około 2 i pół miljona zł. na roboty 
publiczne zwykłe, nie mówiąc o budowie portu i no­
wych linji kolejowych. Odsyłam Panów [do sprawo­
zdania p. szefa Wydziału Robót Publicznych, który 
przedstawił cyfry bardzo interesujące.

Nie każdy też wie, iż na cele opieki społecznej 
na Pomorzu wydal rząd sumę 557 651 53 zł. idąc z 
pomocą zakładom krajowym, stowarzyszeniom, Magi­
stratom, Komitetom i wszelkiego rodzaju zrzeszeniom 
opieki społecznej. Tytułem opieki społecznej nad op­
tantami polskiemi wracającymi z Niemiec, wydatkowano 
154 320 zł. W dziedzinie zdrowia publicznego są 
znaczne postępy. Pan Minister Spraw Wewnętrznych 
dla potrzeb wybrzeża ustanowił osobny etat lekarza. 
Chcąc pójść na rękę ludności człuchowskiego odcinka 
powiatu chojnickiego, ustanowiono pomocnika lekarza 
powiatowe w Borowym Młynie, co razem z zaprowa­
dzonymi przezemnie rokami administracyjnemi w Li­
pnicy jest èia ludności tamtejszej prawdziwą dogo­
dnością.

W dziedzinie samorządu praca postępuje normal 
nie. Nowe korporacje samorządowe wybrane w ciągu 
roku 1925 mają przed sobą ogromne zadania. Pragnął­
bym tutaj wyrazić gorącą nadzieję, że korporacje te 
pomne ogromnej odpowiedzialności, jaka na nich 
ciąży, poświęcą się przedewszystkiem zagadnieniom 
gospodarczym, boć to jest ich głównem zadaniem. 
Pragnę przedewszystkiem, aby postawić nasz samo­
rząd na jak najwyższym poziomie. W tym celu wysy­
łam stale mych delegatów na posiedzenia ciał samo­
rządowych, a poleciłem także, aby opracowano pod*

------------  Przedpłata! ------------
W ekspedycji miesięcznie ........................................... 2.20 zl.
Z odnoszeniem m i e s i ę c z n i e ...........................................2.30 zi.
W agencjach miesięcznie  2.30 zŁ
Przez pocztę już z odnoszeniem - 2.63 zl.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w  
zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 

niedostarczonych numerów.

W

Potrzeby Pomorza.
Z okazji Dnia Prasy Pomorskiej odbyła się w 

Grudziądzu dnia 6-go bm. konferencja p. wojewody 
pomorskiego z pp. starostami i burmistrzami oraz 
przedstawicielami prasy. Na konferencji tej p. woje­
woda dr. Wachowiak wygłosił następujące przemó­
wienie o położeniu i potrzebach Pomorza:

Niezmiernie rad jestem, że za inicjatywą Syndy­
katu Dziennikarzy Pomorskich mogłem Panów zapro 
sić na konferencję dzisiejszą.

Panowie wiedzą, że od początku urzędowania 
mego kładłem szczególny nacisk na poprawne i dobre 
stosunki z prasą, która w swej całości przecież jest 
wyrazem opinji publicznej.

Jeżeli szefowie administracji politycznej wszędzie 
muszą mieć kontakt z prasą, — to u nas na Pomorzu 
kontakt ten, ze względu na stosunki polityczne i do­
minujące znaczenie tego województwa dla państwo 
wości polskiej, szczególnie musi być ścisły. Utworzy­
wszy zaraz po objęciu urzędowania referat polityczny 
i referat prasy starałem się, ile miałem sił, na skordy 
nowanie działalności korzystając z gotowości współ 
działania prasy wszędzie tam, gdzie chodziło o sprawy 
ogólno narodowego lub szerszego prowincjonalnego 
znaczenia. Chcąc Panom dać w ogólnych, bardzo 
ogólnych zarysach wyniki działalności Województwa 
Pomorskiego w r. 1925, chcę nasamprzód unaocznić 
Panom trudności niezwykłe, na jakie napotkałem przy 
realizacji mego programu pracy w roku ubiegłym.

A więc, nasamprzód trudności natury politycznej. 
Kiedy sif  niechętnym Polsce czynnikom zagranicznym 
wydawało, że traktaty są świstkiem papieru i kiedy te 
same czynniki stałą złośliwą akcję polityczną zaczęły 
niepokoić naród nasz, a Pomorze w szczególności, 
trzeba było z całą energją poprzeć czujność patrjoty- 
cznego społeczeństwa pomorskiego wewnątrz i zwrócić 
uwagę rządu na akcję na zewnątrz, aby odeprzeć 
bezprawie i zakusy.

Usłużna wrogom Polski pewna część prasy za­
granicznej, o żadnej z ziem polskich tyle nie propa­
gowała fałszów, co o Pomorzu. D3Szło do tego, że 
przeciętny polityk zagraniczny zupełnie fałszywy miał 
obraz o rzeczywistości pomorskiej.

Uważałem tedy za swój obowiązek w ramach 
mych kompetencji uczynić wszystko, aby sprostować 
te fałsze, szkodaące naszej opinji. Ku temu dały 
okazję wycieczki wybitnych gości zagranicznych, którzy 
w roku ubiegłym zwiedzili Pomorze. Byli na Pomorzu 
przedstawiciele wybitni, kilkunastu narodów. Wszyscy 
bez wyjątku wyjeżdżali z przekonaniem, że inna jest 
na Pomorzu rzeczywistość od tej złośliwej propagandy, 
którą pewne czynniki systematycznie prowadziły zagra­
nicą na naszą szkodę. Jestem w posiadaniu szeregu 
entuzjastycznych listów naszych gości, a prasa zagra­
niczna pod wpływem relacji naocznych świadków nie­
jednokrotnie zmieniła swoją dotychczasową opinję.

Sprawą najdrażliwszą roku ubiegłego, była sprawa 
optantów. Ponieważ w sprawie tej jestem stale inter­
pelowany przez społeczeństwo i przez prasę, powta­
rzam tu to, co polecił mi oświadczyć w swem imieniu 
w dniu 28 października 1925 r. Rząd Polski. Oświad­
czenie to brzmi:

­Aby zapobiec mylnym pogłoskom, jakie poja״
wiły się na tle uchwały Rady Ministrów, dotyczącej 
optantów, z dnia 23 października 1925 r. jestem upo 
waźniony do oświadczenia, ż e :

wystąpieniem swojem Rząd Polski nie zrezygno­
wał bynsjmniej ze swoich uprawnień w sprawieoptan 
tów, jakie mu daje Traktat Wersalski i Konwencja 
Wiedeńska, zawarta między Rządem Rzeszy a Polską 
w dn. 30 sierpnia 1924 r.

Zawieszając wykonanie tych uprawnień Rząd 
Polski chciał dać nowy dowód swego dążenia do usu­
nięcia wszelkich tarć, któreby mogły zamącić atmosferę 
pokoju wytworzoną w Locarno.

Po stworzeniu w Locarno między państwami re- 
prezentowanemi na konferencji atmosfery pokojowej 
współpracy i svstemu bezpieczeństwa opartego o stwier 
dzenie nienaruszalności istniejących traktatów, a przez 
to nietykalności granic Polski, Rząd Polski może dać 
silniejszy wyraz swym pokojowym dążnościom, po­
święcając szczególną uwagę ziemiom zachodnim Polski, 
a zwłaszcza Pomorzu, jedynemu dostępowi Polski do 
morza.
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Pomorza. Pomorze — w tern są wszyscy zgodni — 
jest najdelikatniejszym terenem politycznym wszystkich 
ziem polskich. Stąd wynika, że u nas więcej niż 
gdziekolwiek obowiązuje umiar polityczny.

Stanowisko przedstawiciela rządu, jakim jest Wo­
jewoda — na Pomorzu nie jest usłane na różach. 
Pełniąc według sił mój urząd jako pierwszy strażnik 
morza polskiego, proszę Panów o pomoc, a gdzie 
potrzeba i o dobrą radę. Proszę wszystkich. Bo 
jako Wojewoda nie służę i nigdy służyć nie będę 
takim lub innym politycznym zapatrywaniom partyj­
nym, służę tylko i wyłącznie sprawie- Pomorza — bo 
to jest najważniejsza sprawa Polski.

Z tej drogi nie zboczę — jest to dla mnie sprawa 
sumienia.

S p r a w y  p o l s k i e .
Gameta a n g ie lsk a  $ P o lsc e .

,Daily Telegraph*, pisząc o budżecie Polski na 
rok 1926, zauważa, że rząd polski przyjął nienaruszalną 
zasadę utrzymania równowagi budżetowej. Reforma 
administracji daje dobre wyniki. Minister Zdziechowski 
był w możności zapewnić komisję finansową, że wy­
datki nie przekroczą 1 600 miljonów złotych. Wobec 
szybkiego wzrostu czynnego bilansu handlowego ostat­
nich 4 miesięcy uzdrowienie finansowe Polski poczy­
niło pod koniec roku znaczne postępy i zapowiada się 
pomyślnie.

P. Wł. Grabski przenosi się 
na Pom orze.

Były minister skarbu, p. Wł. Grabski w tych dniach 
zakupił majątek Sartowice, leżący w pow. świeckim. 
Majątek ten liczy kilkaset hektarów a położony jest 
w przepięknej okolicy nad Wisłą.

Wypada nadmienić, że w powiecie Kutnowskim 
(b. Kongresówka) p. Wł. Grabski posiada również 
wcale ładny majątek.

U stą p ie n ie  su la . M oraczew sk iego
Minister robót publicznych Moraczewski ustąpił.
Kierownikiem tegoż ministerstwa został inż. Mie­

czysław Rybczyński.
R o zła m  w  kol® iy d o w sk ie m .

W sejmowem kole żydowskiem nastąpił rozłam. 
Sześciu posłów złożyło mandaty i to p p : Reich, Roz• 
marin, Eisenstein, Schreiber, Sommerstein i Wurzel, 
Zastępują oni kierunek umiarkowany.

Sprawy polityczne.
K siąż® K a r o l znów  następcą tronu.

 donosi z Belgradu, że nadeszły ״Lokplanzeiger״
tam z Bukiire^ztu wiadomości o odwołaniu־ przez na­
stępcę tronu, ks. Karola, ogłoszonej poprzednio ab­
dykacji. *

Według krążących pogłosek, do Bukaresztu przy­
być miało z Medjolanu dwu specjalnych posłów, 
którzy wręczyli odpowiednie oświadczenie piśmienne 
księcia Karola królowi rumuńskiemu

Królewicz m. in. przyrzeka solennie, że wstrzyma 
się od wszelkich walk, prowadzonych przez partje 
opozycyjne przeciw premjerowi Bratianu.

S tr e jk i w  C zech osłow acji.
Według urządowej statystyki w ubiegłym roku 

było w Czechosłowacji 280 strejków, które spowodo­
wały utratę zarobków w wysokości 32 miljonów 500 ty­
sięcy koron, oraz 14 lokautów, w związku z któremł 
straty w zarobkach wynosiły 7 miljonów 500 tysięcy 
koron.

innego twardego i dla tego nie podobna otworzyć.
— Trzeba się o tern przekonać, zapiszę to w 

protokóle..
— Przekonacie stę panie komisarzu, złamawszy 

zamek, ale teraz trzeba przedewszystkiem otworzjć, 'a 
do tego potrzebne mi są obcęgi i dłuto,

— Oto są — rzekł Cabirol, podając narzędzia, 
po które niedawno posiał.

Ślusarz wziął je i zaraz się zabrał do roboty. 
Robota była ciężka. Dopiero po długiem męczeniu 
się zdołał otworzyć zamek przy pomocy dwóch robo­
tników.

— Uf | — odetchnął, ocierając czoło — nareszcie I
Poszedł komisarz i chciał drzwi otworzyć. Uchy­

liły się tylko na kilka cali.
— Tam wewnątrz jest przeszkoda jakaś 1 — za­

wołał — jak gdyby kto drzwi podparł
— To trup — odezwał się popmistrz Cabirol. — 

Ciało leży w poprzek.
Dwaj agenci całym ciężarem ciała nacisnęli deski 

metalowe i drzwi powoli się ods&nęły, w rzeczy samej 
odpychając ciało kobiety, rozciągniętej na płytach. 
Pierwszy wszedł komisarz, za nim dozorca Wszyscy 
nachylili głowy, ażeby zajrzeć wewnątrz, kilku cieka­
wych usiłowało nawet przestąpić próg grobowca.

Mężczyzna w paltocie futrzanym zbliżył się i 
stał w pierwszym rzędzie. Na widok trupa zmieniły 
mu się rysy twarzy, po ciele przebiegł deszcz.

W tejże samej chwili odezwał się komisarz:
— Panów świadków proszę, aby tu nie wchodzili. 

Panowie agenci nie wpuszczajcie nikogo.
Trzeba było być posłusznym. Ciekawi odstąpili. 

Dozorca nachylił się ku ciału, już skostniałemu.
— Nieszczęśliwa bynajmniej nie zemdlała —  

rzekł po chwilowem obejrzeniu. Umarła, zamordo­
wana. Spójrz no pan.,.

(Ciąg dalszy nastąpi).

uchwały Rady Ministrów. Sprawa jest już załatwiona 
uchwałą Rady Ministrów z dnia 30. XII. 1925 r.

Aby egzystencję miasta oprzeć od początku na 
realnych podstawach gwarantujących normalny rozrost 
Gdyni w rozmiarach dla państwa potrzebnych, spowo 
dowałem Gdynię do powzięcia stosownych uchwał 
w przedmiocie przyznania gminie kredytów państwo­
wych na te potrzeby, które powstaną na skutek roz- 
budowy tejże miejscowości. Po zebraniu niezbędnych 
matęrjałów uzasadniłem ich celowości i przedstawiłem 
Ministerstwu Spraw Wewn. konieczność przyznania 
kredytów, prosząc o poczynienie dalszych w tym kie­
runku kroków. Sprawa oczekuje przychylnej decyzji 
p. Ministra Skarbu.

Zbadawszy osobiście w roku ubiegłym stosunki 
w powiecie chojnickim, przyszedłem powiatowi z da­
leko idącą pomocą.

Ponieważ ludność powiatu chojnickiego a zwła­
szcza części odciętej dawniejszego powiatu człuchow* 
skiego, żaliła się na nieznośne stosunki pod jakimi 
cierpiała wskutek odcięcia niektórych miejscowości o 
50 mniejwięcej kim. od miasta powiatowego, zarzą­
dziłem reorganizację administracji powiatowej w tym 
sensie, że w Lipnicy odbywają się regularnie co dwa 
tygodnie roki administracyjne, na które zjeżdża sta­
rosta. Instytucja ta okazała się nadzwyczaj praktyczną 
i dogodną dla ludności.

Szczególne wysokie wymogi stawiają stosunki na 
Pomorzu służbie bezpieczeństwa. Służba ta jest nad 
wyraz :ciężka a bardzo źłe wynagradzana. Mimo 
wszystko stoi ona na ogół na wysokości swego za­
dania. Mając jednak na oku szczególne warunki po 
morskie postanowił p. Minister Spraw Wewnętrznych 
przeprowadzić reorganizację służby bezpieczeństwa na 
Pomorzu. Społeczeństwo może być przekonane, że 
wszystkie posunięcia dyktowane są i będą jedynie i 
wyłącznie dobrem służby, przed czem ustąpić muszą 
wszelkie inne względy.

W sprawach reform administracyjnych pracują 
obecnie Okręgowe Komisje Oszczędnościowe. Jako 
przewodniczący komisji pomorskiej muszę stwierdzić, 
że prace oszczędnościowe postępują nadzwyczaj inten­
sywnie, mimo, źe są niezwykle trudne i skompliko­
wane. Dnia 1. kwietnia br. komisje ukończą swą 
mozolną pracę. Dotychczasowy stan prac wykazał 
niezbicie, że we wszystkich prawie dziedzinach ad 
ministracji można zrobić znaczne oszczędności.

Ze wględów oszczędnościowych poddam też re 
dukcji budżet samorządów. Redukcje — oczywista 
gruntownie obmyślane i nie szablonowe wynosić będą 
przeciętnie 20—80 proc, budżetu zeszłorocznego.

Niema na to rady, jeżeli chcemy uzdrowić Skarb 
Państwa.

Dobiegam do końca. Wiem, źe szkic jaki Panom 
dałem jest pobieżny, musi nim być z natury rzeczy. 
Jeżeli zdecydowałem się szkic ten podać Panom do 
wiadomości, to powodowany serdeczną troską, aby 
społeczeństwo tak skłonne w tych czasach do prze 
sądnego krytycyzmu wiedziało, źe rząd mimo ogromnych 
trudności w jakich buduje państwo, czyni wiele a 
dokona niewątpliwie jeszcze więcej, jeżeli wszystkie 
czynniki powołane do współdziałania zwracać będą 
uwagę życzliwą na to, co zrobić jeszcze należy. Je­
żeli idzie o administrację, to Panowie mogą być prze- 
kowani — że czyni ona, co w ludzkiej leży mocy.

Piękne zadanie ma prasa pomorska. Jest ona 
codzienną strawą duchową obywateli. Stąd jej po­
tężny wpływ na umysły.

Prasa w ustroju demokratycznym, jako głos 
opinji publicznej ma prawo krytyki. Jeżeli krytyka 
władz wszędzie winna być objektywna, rzeczowa i 

» sprawiedliwa to odnosi się to w mierze podwójnej do

Samorząd wojewódzki terytorjalnie jest za słaby. 
Już w roku 1924 wystąpiłem po wysłuchaniu wszy 
stkich zainteresowanych z obszernem remorandum do 
rządu, aby poddać* rewizji dotychczasowy podział ad­
ministracyjny, zgodnie z resztą z wnioskiem dawniej­
szej komisji dla naprawy administracji.

Wniosek ten do tej pory nie tylko źe nie stracił 
na aktualności — przeciwnie, czasy najnowsze dówio- 
dły, źe wględy polityczne i samorządowe przemawiają 
za jak najrychłejszem rozpatrzeniem i uregulowaniem 
sprawy. Jest to sprawa państwowa wagt pierwszo 
rzędnej — przed tym względem ustąpić muszą wszy­
stkie inne.

O konieczności zespolenia władz w myśl
art. 66 Konstytucji rozwodzić się nie będę — 
bo jest to kwestja nie wyłącznie pomorska. Zresztą 
w najbliższym czasie specjalna komisja pracująca pod 
przewodnictwem b. namiestnika prof. Bobrzyńskiego 
już w tygodniach najbliższych przedstawi wyniki swych 
prac w tym kierunku.

Sytuacja polityczna na Pomorzu wymagała jedno­
litości zarządzeń politycznych.

Uznając wyjątkową ważność spraw pomorskich, 
przyznała Rada Ministrów Wojewodzie Pomorskiemu 
na czas ograniczony pewnego rodzaju pełnomocnictwa.

W myśl uprawnień, przyznanych mi uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 12 sierpnia 1925 r. w przedmiocie 
pełnomocnictw wyjątkowych w stosunku do zarządzeń 
wydawanych przez władze centralne resortów niezespo* 
lonych i przez ich organa w Województwie Pomor­
skiem, mam możność wstrzymać wykonanie zarzą­
dzenia .ych władz, jeśli uważam :

a) że odbiega ono od linji politycznej, wytkniętej 
przez uprzednie zarządzenia władzy centralnej, 
lub

b) źe jest ono niekorzystne wobec nowego fak­
tycznego stanu, nieuwzględnionego w zarzą­
dzeniu.

Uprawnienia wynikające z tej instytucji pełno­
mocnictw są natury negatywnej, nadają mi tylko prawo 
wstrzymania ״zarządzeń natury ogólnej“ — a więc 
prawo ״veta“ z tern, że jestem zobowiązany ponowne 
polecenie władzy centralnej nieuwzględniającej mego 
wstrzymania odnośnego zarządzenia bezwzględnie 
i bezapelacyjnie wykonać.

Szczególną troską Województwa były kwestje ad- 
ministr. wybrzeża. Sprawy te ze względów prawnych 
nie przedstawiają się tak prostolinijnie, jakby to nie 
wtajemniczonym wydawać się mogło.

Pierwotny plan Pana Ministra Ratajskiego, aby 
połączyć powiat wejherowski i pucki, po wielkich 
studjach i po zbadaniu sytuacji osobiście przez Pana 
Ministra Raczkiewicza w dniach 27, 28 i 29 lipca 
1925 r. został zaniechany, ze względu na interesy lo­
kalne. Tymczasem wspaniale postępująca rozbudowa 
Gdyni wymagała gwałtownych kroków ku zmianie 
stosunków na wybrzeżu. Ponieważ kroki te poprze 
dzać musiały gruntowne studja, przeto sprawa się 
przewlekała. Obecnie sprawa umiastowienia Gdyni 
została przeprowadzona przez wszystkie instancje, 
które z mocy prawa mają w tych kwestjach głos de­
cydujący, następnie wyczerpująca opinja przedłożona 
Ministerstwu Spraw Wewnętrznych celem wyjednania 
uchwały Rady Ministrów. W związku z tern, wyłoniła 
się okoliczność powiększenia terytorjum Gdyni narazie 
drogą przyłączenia miejscowości Oksywie do powiatu 
wejherowskiego. W tej dziedzinie zarządzono wszyst 
kie czynności przygotowawcze, dopilnowano ich biegu 
w instancjach dalszych Następnie zaopatrzono sprawę 
w wyczerpującą opinję i przedłożono akta również 
Ministerstwu Spraw Wewnętrznych celem wyjednania

— Za kilka minut dowiemy się, co o tem my 
śleć. Posłał pan po ślusarza ?

— Już .
— Wybornie I Zaraz zaczniemy,.. Je s t... A, 

a ! to ty, Ferrot 1 dodał komisarz, zwracając się ku 
ślusarzowi z ulicy Rognette.

— Do usług pana komisarza.
— No, mój przyjacielu, otwórz ten grobowiec i
— Próbujemy, panie komisarzu.
Ślusarz poszedł do drzwi żelaznych, wybrał je­

den wytrych z dużego pęka, trzymanego w ręku, i 
włożył go w zamek. Wytrych nie nadał się. Ferrot 
wziął drugi.

Starzec, który oddalił się trochę od gromadki, 
gdy agenci nadeszli, przypatrywał się badawczo wszy- 
wszystkiemu, co się dzieje.

Na twarzy jego malowało się mocne wzruszenie, 
niepokój znamionujący jakby dotkliwą troskę.

Komisarz rozmawiał z dozorcą*cmentarza.
— Odkąd służę w policji, a czasu to kawał, nic 

jeszcze tak dziwnego nie widziałem.
— A tak I

— Ale i to być jeszcze może, źe jak to mówią; 
 z daleka coś, z bliska nic“. Zupełnie naturalnem ״
może jest to, co nam się wydaje tak dz»vnem.

Dozorca pokiwał głową.
— Nie sądzę — szepnął.
— I ja *;także, ale wszystko moźebne. Kobieta, 

którą pan uważasz za nieżywą, może tylko zemdlała 1 
w takim razie wyjaśnienie nie dana siebie czekać.

— To prawda.
Po wielokrotnych usiłowaniach bezkutecznych 

ślusarz wykrzyknął:
— Żaden wytrych nie da rady 1
— Spróbuj pan jeszcze.
— Godzinę mogę jeszcze marudzić i nic nie wskó­

ram. W zamku musi być wbity gwóźdź, albo co

Tajemnica grobowa.
P o w ie ś ć  z  życ ia  fra n c u s k ie g o .

Komisarz 2 awołał brygadjera, sierżantów miejskich 
i powiedział mu:

— Otóż, list do sądu!
— Słucham, panie komisarzu.
— Bardzo pilny!
— Pójdę, jak będę mógł najprędzej.
— To i tak nie będzie dość prędko. Weż do 

roźkę, a patrz żeby koń był dobry.
— Wybiorę najlepszego, przecież służyłem w 

kirasjerach.
III.

W  k a re c ie .
Brygadjer sierżantów miejskich wyszedł z kan 

celarji dozorcy cmentarza i skierował się ku giełdzie, 
która znajduj się nieopodal od bramy Pere Lachaise.

Tutaj tylko co nadjechało kilka dorożek, dawny 
kirasjer wybrał konia, który wydał mu się budzącym 
zaufanie i kazał woźnicy jechać do sądu, dodawszy 
przytem tonem rozkazującym :

— Ale tylko prędko, prędko, spiesz mi się !
Wszystko, co ma związek z policją, przejmuje

dorożkarzy, jeżeli nie silnem współczuciem — to przy­
najmniej niemałym strachem. I bardzo słusznie. To 
też woźnica popędził konia galopem we wskazanym 
kierunku.

Porzućmy dorożkę, jadącą do sądu i niech czy 
telnicy nasi raczą udać się z nami do innej dzielnicy 
Paryża, tegoż dnia o godzinie 7־ mej z rana, to jest 
godzinę wcześniej przed przyjściem pięciu robotników 
na cmentarz Pere Lachaise.
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N a jta ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  p ra k ty c zn y c h  i g u s to w n y c h  p r e z e n t ó w  ślu b n yc h .
k o m p le t y  s z k la n e  d o  h e r b a ty  likie ­
ru i k o m p o t u
k r y s z t a ł  w  w ie lk im  w y b o r z e  
i r ó ż n e  c a c ka .

Ludwik Rasch•S e rw isy s t o ło w e  i d o  k a w y  
S e rw ity  n a  u m y w a ln ie  i k u c h e n n e  
W y ro b y  m o s ię żn e  i n ik lo w e

będą się zajmowały sprzedażą II serji ״dolarówki“ — 
zaczął się od I lutego rucb ożywiony.

— K ino  N ow ości wyświetlać będzie dzisiaj 
oraz w środę wielki dramat z życia współczesnego w 
6 aktach pod tytułem ״Demon ziemi*.

Z Pomorza.
— C zersk. ( K r a d z i e ż ) .  W tych dniach 

dokonano kradzieży w składzie kolonjalnym kupca 
p. Nitki. Sprawcy wyświdrowali w drzwiach otwór 
i otworzyli zamek, zabierając większą ilość towaru.

Po dokonaniu kradzieży sprawcy odeszli lecz po 
pewnym czasie przybyli jeszcze raz, a ponieważ wła­
ściciel pilnował by ująć ich, zamknęli go w piwnicy, 
gdzie przesiedział do rana.

— W iele. ( W i e c z o r e k  k o n c e r t o w y ) .  
Miłą wieczornicę urządziło w niedzielę 7־go lutego 
tutejsze kółko śpiewackie ״Cecylja*. Odśpiewano 
kilka pięknie dobranych i dobrze wćwiczonych pieśni, 
a zespół muzyczny odegrał kilka sztuk muzycznych. 
W czasie przerw była poczta japońska itp. urozmai 
cenią. Szkoda tylko, że wieczorek ten urządzono tylko 
dla zaproszonych gości i członków samych. Podobne 
występy nadawałyby się do częstszych urządzeń i to 
dla całej publiczności. Byłyby bowiem przyjemną 
i godziwą rozrywką dla każdego. Po odśpiewaniu 
i odegraniu pieśni, odbyła się skromna zabawa tane 
czna, która trwała do 11 tej godz. wieczorem.

— W dzydze T u ch o lsk ie . ( G o d y  m a ł ­
ż e ń s k i e ) .  W ostatnich dniach odbyły się tutaj gody 
małżeńskie p. Teofili Drążkównej z p. Tuszkowskim. 
Panna młoda była członkinią Sodalicji Marjańskiej w 
Wielu, należała już od 5 lat do istniejącego przy 
Sod. Stowarzyszenia Żeńskiego, Była zawsze gorliwą 
i dobrą członkinią, to też Sod. Marj. ofiarowała jej 
ślubny welon. Oby Bóg błogosławił tej Młodej Parze !

— B ald ow o , powiat tucholski. ( K r w a w a  
m ł ó c k a ) .  U posiedziciela Schwanica byli zatrudnieni 
robotnicy Fryca z Koślinki oraz Kłosowski i Pachojka 
z Bladowa przy młóceniu grochu Przy tern posprze­
czali się Fryca i Kłosowski; sprzeczka zaczynała przy­
bierać ostrą formę, gdy nagle 17 letni Pachojka, który 
dotąd przyglądał się kłótni bezczynnie, uderzył Frycę 
cepem tak silnie w głowę, że F. padł zalany krwią na 
klepisko. Pracodawca odwiózł bezprzytomnego Frycę 
do lecznicy św. Elżbiety w Tucholi, gdzie lekarz stwier­
dził u rannego zgruchotanie czaszki. Pachojka został 
aresztowany.

— K o śc ie rz y n a . ( K a s z u b s k i  p r z e  
r n y s ł  l u d o w y )  Odbyło się tu w starostwie do­
roczne Walne Zebranie [Pomorskiego Towarzystwa 
Popierania Przemysłu Ludowego. Starosta kościerski 
pan Kowalski złożył sprawozdanie z czynności Tow. 
w ubiegłym roku, pan dyrektor Warczak, przedstawił 
stan kasowy ״Bazaru“.

Zebrani postanowili przyjęcie stałego instruktora 
rzeźbiarskiego, któryby uczył młodzież i dorosłych wy 
rabiania pięknych rzeźb. Wybrano p. Jana Zakrzew■ 
skiego. Postanowiono również popierać nadal ״ Bazar״ 
i w tym celu wyasygnowano 3000 zł na zakup udzia 
łów ״ Bazaru״ .

— K ośc ierzyn a . Sąd pokoju zostaja z dniem 
1 marca br. na mocy rozporządzenia p. ministra spra­
wiedliwości zwinięty. Zamiast sądu pokoju ustanawia 
się z dniem wspomnianym sąd ławniczy.

— O siek , pow. starogardzki. T r u p a  z n a l e ­
z i o n o )  tu na wyspie jeziora Czarne. Był to męż­
czyzna, liczący może około 70 lat i był nędznie ubra­
ny, pewnie jakiś żebrak lub bezdomny. Połowa ciała 
leżała w wodzie, a druga połowa na ziemi. Ciało 
leżeć musiało tam już dłuższy czas, gdyż znajdowało 
się już w stanie rozkładu, twarz była pogryziona przez 
szczury lub inne zwierzęta. Wobec tego trudno jest 
stwierdzić, kto jest ta osoba. Wszelkie wiadomości 
służące do rozpoznania zmarłego należy podać do 
Pow. Komendy Policji Państwowej w Starogardzie.

— Toruń. ( N a ś l a d o w a n i a  g o d n a  
o f i a r n o ś ć ) .  Z powodu zaginięciu listów toruńskich 
choć spóźnioną, podajemy wiadomość, że restauratorzy 
tutejsi na rzecz bezrobotnych uchwalili wypłacić tym­
czasowo 500 zł. Pozatem, postanowiono urządzić 
kwestę w lokalach za pomocą bloczków i puszek.

Z Poznańskiego.
— B y d g o s* cz . (O o b r a z ę  u r z ę d n i k a ) .  

Są obywatele, którzy jawnie lub skrycie korzystają 
bezprawnie z majątku państwowego. Takim to oby­
watelem był Wilhelm Hapke z Szamocina. Na łąki 
państwowe, podlegające nadzorowi rzecznemu, wypę 
dzał gęsi, nie bacząc, że było to zabronione. A gdy 
mu nadzorca rzeczny p. Kluczyński zwrócił w delikatny 
sposób uwagę, Hapke napadł na niego, obrażając 
jednocześnie słowami: ״Hau den Schweinhund, hau 
den Himmelhund“.

przez strażnika leśnego Guzowskiego, dalej stawił opór 
strażnikowi leśnemu oraz odgrażał się temuż strażni­
kowi. Podczas rozprawy osk. nie poczuwają się do 
winy. Po drzeprowadzonej rozprawie uznaje sąd osk. 
Pliszkę winnym występku i zasądza go za pierwszy 
czyn na 7 dni, za dragi na 7 dni a za trzeci czyn 
14 dni więzienia, razem na łączną karę 3 tygodnie 
więzienia. Koszta ponosi osk. Osk. Sabotowskiego 
uwolniono. Koszta ponosi kasa państwowa.

Franciszek Meger, Franciszek Dembek zam. w 
powiecie świeckim o to, że w drugiej połowie 23 ro 
ku w leśnictwie Skrajna osk. I jako urzędnik pom. 
leśny sprzeniewierzył 10 metr. szczap, które odebrał 
w charakterze urzędowym, osk. dla II. dla własnej 
korzyści nabył od osk. pierwszego 10 metr. szczap, o 
których wiedział lub wnosić powinien, że zostały 
przestępstwem pozyskane. Podczas rozprawy osk. do 
winy się nie poczuwają i proszą o uwolnienie. Ponie­
waż rozprawa nie wykazała winy oskarżonych przeto 
ich sąd od winy i kary uwoliił. Koszta nałożono 
kasie państwowej.

— P rzytrzym ania . Dzisiejszej nocy straż celna 
przytrzymała na odcinku granicznym Charzykowo 
i Wolność 3 osoby za usiłowanie nielegalnego prze­
kroczenia granicy.

— T a b ela  g łó w n y ch  w y g ran ych  lo te r ji  
p ań stw ow ej. Piąta klasa — Pierwszy dzień.

5000  zł. Nr. 4361.
3000 zł. Nr. 4894.
2000 zł. Nr. 2458 33 223.
1000  zł. Nr. 21 635 32 562 85 777 47 367

52 479 63 249.
600 z ł Nr. 3143 14 356 14 992 16 276 26 606 

28 068 29 465 30 664 31 5L2 32 976 34 075
39 884 45 566 47 575 48 317 52 315 55 377.

500 zł. Nr. 2993 5017 8466 10 877 15 492
19 157 21 158 29 047 34 088 34 197 36 042
37 630 38 714 49 408 51 603 54 254 56 321.

Drugi dzień
3000 zł. n ry : 34 242, 62 893.
2000 zł. n-ry : 1470.
600 zł. n ry : 7174, 7247, 11 530, 12 538,

14 274, 14 968, 15 668, 20 813, 22 315, 32 456,
34 017, 
64 !50.

42 475, 46 886, 51 276, 56 207, 56 477,

500 zł. n ry : 2201, 4538, 14 576, 19 638,
21 597, 21 806, 26 206, 36 229, 38 016, 43 411,
48 253, 51 153.

Trzeci dzień.
Po 15 000 zł. 2985.
Po 3000 zł. 4530, 20 263, 35 674.
Po 2000 zł. 26 385, 52 024, 55 791.
Po 1000 zł. 1105, 3695, 4062, 11 379, 16 045, 

30269, 35 518.
600 zł. 1281, 5247, 17 873, 19698, 30550,

31 178, 37315, 40 407, 60885, 63011.
Po 500 zł. 5974, 9708 13597, 24 059, 31 116,

34 081, 35 461, 41 541, 41 556, 41 790, 42 649,
42 205, 44 578 45 457, 45 767, 62 815, 64 537,
64 615.

— S er ja  II p rem io w ej p o ży czk i do laro
w ej. Pożyczki premjowe cieszą się zawsze i wszę­
dzie większym pokupem od zwykłych pożyczek o wyż- 
szem nawet oprocentowaniu, Któż bowiem nie pra­
gnąłby wygrać 40000 dolarów nie ponosząc najmniej­
szego ryzyka.

Tern się tłomaczy, że największym popytem cie­
szyły się i u nas pożyczki premjowe, a w szczegól­
ności popularna ״dolarówka“. To też można z góry 
być przekonanym, że wypuszczona z dniem 1 lutego, 
na zasadzie ustawy z dnia 22 grudnia 1925 r. II serja 
premjowej pożyczki dolarowej w sumie 5 miljonów 
dolarów na 5 lat będzie rozchwytana przez szeroką 
publiczność. Warunki bowiem nowej serji są daleko 
korzystniejsze, niż serji pierwszej

Serja II będzie oprocentowana, tak jak i piąrwsza, 
w wysokości 5 proc. rocznie, ale ogólna kwota premji 
została podwyższona do 250.000 dolarów rocznie. Lo 
sowanie premji będą się odbywały nie co k*artał, jak 
w serji I, a co dwa miesiące. W ciągu 5 lat wyloso­
wanych zostanie 2140 premji na sumę:

1,250.000 dolarów, z czego wypada:
10 premji po 40.000 dolarów 
30 premji po 8.000 dolarów ł 
2.100 premji na ogólną sumę 610.000 do 

larów -  (po 3,000, 1.000, 500 1 100 
dolarów). —

Zarówno wygrane, jak spłata obligacji w terminie 
płatności będą dokonywane w efektywnych dolarach.

Sprzedaż obligacji II serji ״dołarówki“ będzie 
się odbywała za waluty zagraniczne, względnie za 
złoto (36—37 złotych przypuszczalnie).

Posiadacze obligacji serji 1 będą mieli uprzywi 
lejowane warunki konwersji na serję II — mianowicie 
z prawem odcięcia kuponu płatnego 1 marca, a zatem 
w ciągu miesiąca będą korzystali z podwójnego opro 
centowania.

W Banku Polskim, w Pocztowej Kasie Oszczę­
dności i w Banku Gospodarstwa Krajowego, które

I£ t o I e s  I n » jj sin w is i  e jsz y us F r  a ncuzem  ?
Czasopismo ״Cyrano" urządziło konkurs wśród 

czytelników na pytanie, kogo uważają za najsławniej 
szego Francuza. Na pierwsze miejsce wysunął się 

. :marszałek Foch, który otrzymał 376.816 głosów, na 
drugi plan Curie Skłodowska 358 557 głosów, na trze 
eie miejsce premjer Briand 324 533 głosów. Poincare 
znalazł się na siódmem miejscu, a dopieru na szarym 
końcu literaci i aktorzy francuscy. Między wybranymi 
jest rówież sławna diva kabaretowa Mistinguette. 

A w a iitn r y  w  se jm ie  b aw arsk im , 
-'W sejmie bawarskim w Monachjum doszło do 

burzliwych scen.
Poseł Streidler (hitlerowiec) oświadczył, że podziela 

opinję swego kolegi p. Wagnera, iz zrozumiałem jest, 
że każdy Alzatczyk i Lotaryńczyk mógłby zamordować 
p. Stresemanna.

Lewica zerwała się z ław z okrzykami : precz z 
podżegaczami do morderstw*. Wynikła bójka, pod 
czas której z^Njednego z hitlerowców zdarto odzież. 
Przewodniczący ̂ musiał przerwać posiedzenie. 
M lem ai w s z y s tk ie  w a lu ty  sp ad ają .

Po franku francuskim, lirze włoskim i złotym 
przyszła kolej na leje rumuńskie.

Prasa rumuńska starała się spadek leja połączyć 
z niepowodzeniem misji ministra Bralianu w Paryżu, 
ale przyczyny spadku są inne. Z Rumunji nie wywożą 

V ostatnio prawie wcale mąki i bydła. W związku z tem 
nastąpiła w obrocie krajowym wewnętrzna dewaluacja 
leja, co jest tem gorsze, że na rumuńskim rynku pie 
nięźnym panuje wielkie zapotrzebowanie kredytów.

Wiadomości kościelne.
D ie c e z ja  ch ełm ińsk a.

Ks. wikary Franciszek Kurland w Toruniu (NPM.) 
mianowany został kuratusem nowoutworzonej stacji 
duszpasterskiej na Mokrem, która ma zostać podnie­
siona do rzędu samodzielnej parafji pod nazwą Toruń- 
Mokre.

Ze względu na chorobę ks. dziekana Ziętarskiego 
w Kowalewie zamianowany został ks. proboszcz Rze­
wuski w Golubiu prodziekanem dekanatu golubskiego 
aż <lo zupełnego wyzdrowienia chorującego dziekana. 

Poznań.
Ks. Prymas Dalbor, który od dłuższego czasu 

ciężko choruje, zaniemógł w ostatnich dniach tak, że 
lekarze czuwają ustawicznie przy chorym, z lekarzem 
drem Tuszewskim na czele.

Ojciec św , który bardzo troskliwie informuje się 
o stanie zdrowia J. E. ks. prymasa Dalbora, przesłał 
mu swoje apostolskie błogosławieństwo.

K R O N I K A .
D z i ś :  Apolonja, p. m; Cyryl Aleks., b, w. dr.
8. 2. 26. Słońca wschód 7.32 zachód 16.58

Księżyca wschód 4.48 zachód 13. 2
J u t r o :  Scholastyka, p.
10. 2. 26. Słońca wschód 7.30 zachód 17.C0

Księżyca wschód 5.54 zachód 14. 4

Z miasta.
C h o j n t e e ,  dnia 9 lutego 19$6 f

— B ę d z ie m y  m ie l i  z im n e la to . Na pod
dstawie badań atmosferycznych z ostatniego okresu, 
meteorologowie twierdzą z całą stanowczością, że lato 
1926 go będzie niezwykle zimne.

Wynika ta przepowiednia także z porównań. Rok 
1816 ty formalnie nie miał lata, a poprzedzający go 
rok 18l5«ty był pod względem objawów atmosfery 
cznych zupełnie podobny do roku 1925. Stąd dowód, 
że i dla roku 1926 go obawiać się należy jak najg o r­
szych warunków atmosferycznych.

Zarówno też w r 18i5, jak i 1925-tym zauwa­
żono na słońcu wielką ilość plam w znacznym stopniu 
osłabiających promieniowanie ciepła słonecznego.

O ileby więc wierzyć przepowiedni opartej na 
porównaniu z rokiem 1816 czeka nas zima długotrwała. 
Bowiem aż do czerwca owego roku śnieg pokrywał 
ziemię grubą warstwą.

v Był też r. 1816 ty rok5em niebywałej klęski. W 
całej Europie i Ameryce Północnej zasiewy przepadły 
niemal zupełnie, lub były tak minimalne, iż głód pa­
nował powszechny.

Meteorologowie nie wykluczają możliwości zmiany 
na lepsze. Nastąpić ona może, a glob nasz zdradza 
podobno w tej chwili w tym kierunku dość poważne 
skłonności.

— Z Izby K arn ej Sądu O kręgow ego. Stają 
Augustyn Pliszka zam. w Czersku, Jan Sabatowski 
zam. w Malachinie pow. Chojnice osk. o to, że wspól-

- nie zabrali 3 metr. szczap, 2 metr. wałków, 5 mtr. 
gałęzi z lasu państwowego, aby je sobie bezprawnie 
przywłaszczyć. Osk. I przez dalszy czyn samoistny 
umyślnie usunął na bok rzeczy obłożone aresztem



nr. 92I l O I K  P O M O R S K I0T ło k  r i .

Chojnic©, We wtorek, dnia 9 lutego br. 
odbędzie się miesięczne zebranie Związku Drużyn 
Konduktorskich w lokalu p. Smeji o godz, 18,30. Na 
porządku dziennym bardzo ważne sprawy. Przybycie 
wszystkich członków wolnych od służby konieczne..

Zarząd.
C hojnice, Podofic. Rezerwy. Zbiórka w pią­

tek dnia 12 bm. o godz. 7,30 u kol. Ostrowskiego 
״Hotel Centralny״ . Wykład przez p. Instruktora 1/66 
p.p. na temat ״Organizacja armji“. Wzywam wszyst­
kich kol. wolnych od zajęć i obowiązków służbowych 
do punktualnego stawienia się. Komendant.

C zersk  Walne Zebranie Związku Inwalidów 
Wojennych wdów i sierot odbędzie się w niedzielę 
dnia 14 bm. o godz. 1 po poł. w sali hotelu MetropoL 
O liczny udział członków i gości prosi

Zarząd.

M a i  gospodarczy.
G ie łd a  G d a ń s k a .

dnia 9 lutego 1926 r.
71.42 guld. gd>100 złot.

K u rs  d o la r a  w  W a rs za w ie .
dnia 9 lutego 1926 r.

7.27 zLdolar

K on iec  e z ę ś s l  red a k cy jn ej,

Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i  
Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  

Drukiem i nakładem drukarni ״ Dziennika Pomorskiego.‘1 
w Chojnicach.

Pożary stepów  w  A ustraljj.
W południowej Nowej Walji w okolicach Wagga- 

wielkie obszary, porosłe krzakami, zostały opa­
nowane pożarem. Pożar rozszerza się na froncie 50 
mil szerokości, zagrażając najlepszym w południowej 
Nowej Walji lasom dominjalnym, pokrywającym ob­
szar około 40 tys. ba.

Wiochy a Niemcy•
.,Messagera* pisze, że jeżeli niemiecki ruch boj 

kotowy przeciwko Włochom nie ustanie, to Włochy 
rozpoczną bojkot towarów niemieckich.

«Czechosłowacja u z n a ła  sow iety .
Komisarjat dla spraw zagranicynych w Bolszewji 

otrzymał od poselstwa sowieckiego w Pradze zawia­
domienie, że Czechosłowacja uznała Rosję.

Pożar na pokładzie ״Atinson“.
Według doniesień z Manilli, na pokładzie statku 

 Atinson“ wybuchł pożar. Podczas pożaru 2 osoby״
zostały zabite, a 6 przepadło bez wieści.
Z erw an ie  rok ow ań

polsko-niemieckich ?
Prasa przynosi wiadomość z Warszawy o zerwaniu 

rokowań polsko-niemieckich w sprawie likwidacji ma­
jątków niemieckich w Polsce.

P rzesilen ie  r z ą d o w e !
Krążą uporczywe pogłoski o zbliżającem się prze­

sileniu. Mówią przedewszystkiem o ustąpieniu mini­
strów Zdziechowskiego, Żeligowskiego i Piechockiego.

Ruch w  Towarzystwach,
C hojnice . Towarz>stwo Restauratorów. Do 

roczne walne zebranie odbędzie się dnia 12. lutego br. 
o godz. 3 popoł. w lokalu kolegi p. Smeji. Zarząd.

C hojnice. Zebranie Tow. Pań św. Wincentego 
a Paulo odbędzie się w środę, dnia 10 lutego br. 
o godz. 5-tej po poł w klasztorze.

O liczny udział uprasza Zarząd.

Nadzorca Kluczyński skierował sprawę do Proku
ratury, która z urzędu pociągnęła Wilhelma Hapkego 
do odpowiedzialności karnej za obrazę urzędnika 
państwowego.

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy na rozprawie odby­
tej dnia 5 lutego uznał HapkegD winnym występku 
zniewagi i skazał go na grzywnę w wysokości 25 zł.

— P ozn ań . ( Ś m i e r ć  p r z y  p r a c y ) .  Na 
terenach robót ziemnych przy planowaniu w pobliżu 
dworca w Głównej zdarzyło się nieszczęście, którego 
ofiarą padł maszynista Jan Nowakowski. W celu pod 
niesienia wielkiego kotła, ustawiono tam trójnożny 
dźwigar. W pewnym momencie, gdy przyciągnięto 
dźwignię, puściły łańcuchy i dźwigar przewrócił się, 
przygniatając maszynistę Jana Nowakowskiego, zam. 
przy ul. Gwarnej 14 Skutkiem ciężkich obrażeń No­
wakowski zmarł wkrótce po wypadku.

Ostatnie telegramy.
Znów n łe s ie z ę śc le  w k o p a ln i.

Pod Pittsburgiem w Północnej Ameryce zostało 
zasypanych w kopalni 23 górników.
Siedziba L i g i  N arod ów  w e  F ran cji.

Rząd francuski naradza się z sekretarzem Ligi 
Narodów w sprawie przesiesienia stałej siedziły Ligi 
do Franji. Ustalono, iż przedwstępne obrady konfe­
rencji rozbrojeniowej odbędą się już w Aix le Bains. 

A m undsen chory.
Amundsen, który przebywa w Los Angeles, za­

chorował ciężko. Lekarze obawiają się ciężkiego za 
palenia płuc.

K ata stro fa  k o le jo w a .
Na stacji w La Louviere pociąg towarowy zde 

rzył się z pociągiem pasażerskim. Zabity został jeden 
podróżny, zaś 32 poniosło rany. Z pośród rannych 
9 osób walczy ze śmiercią

Obwieszczenie.
Podaje się wszystkim interesowanym do wiado­

mości, iż z d n iem  9  lu te g o  2 6  r. przeniosła»  
K a s a  C h orych  s w e  b iura d o  w ła s n e g o  dom u

przy ul. D u m n e j 6
gdzie należy się z wszelkiemi sprawami zwracać. Tel. 74.

Ia rzq d  M o t o w ]  Kosy Chorych.
(—) Skwierawski (~ )  Bonin
Przewodniczący. Dyrektor.

TocMrzystwo Restauratorów
Chojnice.

Doroczne wolne zebranie
odbędzie się

w  p ią te k , d n ia  1 2  lu te g o  b r .
o  g o d z in ie  3  p o p o ł. w  lok a lu  k o le g i S m e ji
Na porządku dziennym, wybór nowego zarządu, spra­
wa koncesji, podatków, sprawy związkowe itd.

Wszystkich członków i kolegów z miasta i powiatu 
zaprasza Z a rzą d .

KINO NOWOŚCI
m .Ule wtorek 9■ I środę 10 b

o godzinie 8 mej wieczorem.

Demon
czyli k o b ie ta  k tó r a  z a b iła .
Tragedja życia spółczesnego w 6*ciu akt. 

Dramat wzruszający widza do głębi.
W roli tytułowej słynna artystka

Asta Nielsen i Albert Bassermann.

OBBE»«K>OD#CE>G

Licytacja przymusowa
w  ś r o d ą  1 0 . b m .
0 godz II przedpołudniem 

sprzedam u p. Barkego
ul. Polna najwięcej dając, 

za gotówkę

1 wialnie
w dobrym stanie, 328

Winkowski
kom.sądowy. [Chojnice-

Licytacja przymusowa
w p i a t e k 1 2 .b i n »
0 godz. 10 przedpołudniem 
sprzedam w Kosobudach 
u *p. Władysława Szopiń- 
skiego najwięcej dającemu

za gotówkę

1 bryczkę
dobrze utrzymaną

1 szafę (fo bielizny
Winkowski 328 

kom. sądowy, Chojnice.

Hłodsza siła 
do biura

potrzebna. 314
Zgłoszenie pisemne pod 

A. B. 100 do ״Dziennika 
Pomorskiego.

( Świeże kiszki
w środ ę , dn ia  10. bm .

Restauracja J  Szyszkę•

Pryma

węgiel
kowalski

poleca

Romon Nówek!
D w orcow a 26  

Staroszfeolna 26 tel 11.

Potrzeboa

posługaczka
na przed południe. 

Zgłoszenia w ekspedycji 
Dzień. Pom.

Baczność!
9 lutego?pójdziem y we w torek, dn

Bez wątpienia

f "

I Baczność!
, Dokąd

|  bo S t il le r a  baonie] Reichsbof,§
ponieważ tam dzisiaj otwarcie 
lokalu. Możemy się bawić aż do 
rana. Tam nie zabraknie niczego!

- Koncert artystyczny
|  nóżki wieprzowe, kiełbasy. [laki•
|  L׳!kal pięknie udekorowany i dobrze ogrzany!

Podziękowanie.
Za tak liczne dowody serdecznego 

współczucia z powodu zgonu mego drogiego 
męża, naszego dobrego ojca i za ofiarowa 
ne wieńce, wyrażamy wszystkim a szcze­
gólnie Cechowi Piekarskiemu nasze najser­
deczniejsze podziękowanie. 323

H a rto  A n g e r z  D ziećm i.

O b w ieszczen ie .
Celem wymiaru państwowego podatku od nieru 

chomości na rok 1926 wzywamy niniejszem wszystkich 
właścicieli względnie zawiadowców nieruchomości do 
mowych do podania Magistratowi (Wydział Podatkowy) 
jako władzy wymiarowej, w ciągu 14 dni pełnego na 
rok 1926 umówionego komornego za nieruchomości 
lub ich części, nie podlegających przepisom ustawy 
o ochronie lokatorów

Chojnice, dnia 5 lutego 1926 r.
M agistrat.

C ^ T E T n o g r a fji wyucza 
Ł  wszystkich listow­

nie bezpłatnie, celem 13 
propagandy.

Instytut Stenosrcflczny
Antoniego Wojnara. 

W arszaw a Krucza 26.

stużaco
umiejąca gotować, potrzeb 
na od zaraz. 324

Lisiecka,
ul. Dworcowa 26 I

Pocztówki z widokiem
Chojnic i okolicy

poleca w wielkim wyborze

K się g a r n ia
D sien n . P o m o rsk ieg o .

K a w a , k a k a o , 
c y try n y , 
h e r b a ta

luźna i w paczkach 
świeżo nadeszły i polecam

Firm w. Zimnu,
Gdańska 13.

Roboczy wóz 
IZ rob. bonie
na sprzedaż. 326

W ęsierski,
ul. Batorego 1.

L i c y t a c j a .
D nia 13 lu te g o  o g o d z . 10  p rzed  p o łu d n iem
w Urzędzie Celnym (Składnica Celna przy Ekspedycji 
Towarowej) odbędzie się ponowna licytacyjna sprzedaż 

nieodebranych
1 4 4 8 ,8  kg. aparatów do suchej destylacji drzewa

Cena wywołania 3.558,— zł.

Kolejowy M  Celny w Chojnicach.

M I H M M I t l H n i l l H

B P I A N I N A
pierwszorzędnej jakości z długoletnią gwa­

rancją z własnej fabryki
5  o r a z  fo r te p ia n y  i p ia n in a
■  słyn n ych  firm  za g ra n ic zn y c h
m  poleca

B. Sommerfeld
w  Fabryka i h u rto w n ia  fo r te p ia n ó w
5  w Bydgoszczy

t y l k o  ni. Śniadeckich 56
zał, 1905 r.


